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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

2 Petersburga, 28 Lipca.

—  JW . Marvia Machano w  corkn Wielkiego 
koniuszego dworu J. C. M.-uayłaskawiey m ia
now aną  została F rey liną  do dworu Nayiaśniey- 
szych Cesarzowvch.

—  W  przesz1 ą  niedzielę 25 b. m. w zam
ku Pawłowska letniey rezydencyi N. Cesarzo- 
wey M aryi przedstawiał się teyże N. Cesarzo- 
wey przybyły  tu poseł nadzwyczavny i p e ł-  
Bomocnik W ielko-Brytański Kawaler Bagot , 
a pożoiey i m a łżonka  iego lady Bagot. Następ 
nie poseł pomienionv by ł  przedstawiony także 
i Wielkim Xiązęiom  M ikoła jow i i M ichaiłowi.

Tegoż dnia m ia ł  pos łuchanie  pożegnania u 
Nayiaśnieyszey Cesarzowey M aryi i u Wielkich 
X iążą t,  wyicżdzaiący ztąd kawaler Zea-de-B er- 
fnudez. m inister rezydent Króla  JMsci Katoli
ckiego.

z  Kowno , 2  Lipca.
C z  K u r j i e t a  L ite w sk ie g o . J  

Jadąc z Kowna do W ilna  o milę drogi, po 
prawev stronie, w odwiecznym lesie, na górze 
wyniosłey, nazwaney Mons Pacis, czyli g ó rą  
pokotu, ponad samym Niemuem, leży kościo^ 
marm urowy wielce kosztowny z erem em  wspa
n ia łym  W W . 0 0 . K am endułów , reg u ły  ś. Ro
mualda opata, funduszu JW W . Hrabiów' P a -  
ców. Przełożony tego mteysca, W . O. R ay-  
mund Celiński, uniesiony pustelniczą gorliwo
ścią, b u d u ią c ą  do 3o,ooo dusz płci oboiey- 
um yślił  skutecznie na corocznie Jzwykłą tam  
od nastania swoiego uroczystość Nawiedzenia 
Maryi Panny, dnia 2go lipca odbywaiącą się, 
za pozwoleniem JW . Metropolity kościołów fca-t 
tolickich w Rossyi, 4ostog°dzm ne wprowadzić 
nabożeństwo; a na przydanie wspanialszey dnia 
tego uroczystości, zaprosił z W ilna na celebrę  
JW . Biskupa, ieneralnego dyerezyi wileńskiey 
w ikango ,  orderu  ś Anny 1 klassy kawalera, 

|  Tadeusza Kuudzicza. Ten niespracowany pas-
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terz, poświęciwszy chętnie posługę wysokiemu 
powołaniu swoiemu odpowiedną, raczył przv- 
bydż do tego eremu wespół z JW. P ra ła 
tem kanclerzem vice officyałem konsystorza 
wiień Mikuckim, w assystencyi W W. JXX. ka
noników, reiensa seruiiiaryium dyeeezalnego 
Niedzwieckiego, professorów Zyszkowskiego i 
Purone tegoż seminaryum dyeeezalnego, którzy 
prócz kanonika i mistrza ceremumy kościel
nych, W. JX. Znoski, zabrali kilka osób kleru 
z seminaryum swoiego. Przybywszy szczę
śliwie na to mieysce JW. B iskup, zastał 
tam oczekuiące na tę uroczystość liczne grono 
świeckiego i zakonnego duchowieństwa, i m ało  
co spocząwszy z podrozv mil t3, odprawił solen
ne pierwsze nieszpory przy muzyce dość liczney 
i doskouatev, na ten obchod sprowadzoney 
z dobr JW. Marszałka Godlewskiego. Naza- 
iutrz w dzień samey uroczystości, od godziny 
5tey ranney do i t le y  ciągle udzielał s sakra
ment bierzmowania, do przyięcia którego lud 
upraguiony o mil kilkanaście przybywał i ci
s n ą ł  się. Potem JW. Pasterz wystąpił pontifica- 
liter na celebrę mszy s. Po Credo, wyszedł z 
kazaniem ztosowńem do tey uroczystości W. 
JX. Józef Sriarski, kanonik miński, który dziel
n ą  wymową swoią każąc, przy koukluzyi ka
zania w imieniu Kamendulów, iako tameczny 
mieszkaniec, ich jeneralis prokurator causa- 
rum , i brat 3ciev reguły , czułe złożył JW. 
Biskupowi za prace iego i trudy, w tym zba
wiennym przedmiocie poświęcone, podzięko
wanie' wznowił zarazem od roku i66Ą pamię
tną epokę celebry w tym kościele przez dwóch 
biskupów Paca i Brzostowskiego, odbytev. Po 
tern uroczystem nabożeństwie, znowu JW. Bi
skup przystąpić raczył do bierzmowania cią
gle przez dzień ca ły . W sobotę t. j. dnia 3 li- 
pca także od godziny 5tey raanev, do godziny 
osmey bierzmował; potem odprawił mszą ś. 
partykularnie, w czasie którey dawał diakony 
lednemu ze zgromadzenia Kamendulów; po. tey 
odprawieniu znowu do godzinv 2 giey bierzmo
w ał,  toż samo spełniał od godziny 4łey P° P°“ 
łu d m u  do ośmey wieezorney. Naostatek w nie
dzielę od 5tey ranney poliierzmowawszy do go
dzinv l i  tey przerwał ten obowiązek godności 
biskupiev, a dawszy ostateczne błogosławień
stwo pasterskie ludowi po hie rz mow a ile m u vv 
liczbie 6,456  p łci oboiey szlacbetney i praco- 
witey, oraz zostawiwszy na sercach teg-o ludu 
rys wdzięczności dla siebie oiewygasłey, iak 
równie na sercach Kamendulów, ndał s ię  na 
powrót do W dna urządzać dyeeezyą obszerną.

—  K r a s f a  w . —•

( z Kuryiera Lit: J  
Po zimnach, gradach, i desczach ciągłych 

przez cały  czerwiec, fenomen w kraiu naszym 
dotąd uiepraktykowany miał mieysce dnia i»  
lipca (3o czerwca). O godzinie Btey po po łu 
dniu gdy niebo było wypogodzone tvlko małe 
przechodziły obłoczki, d a ł  się słyszeć w po
wietrzu niewypowiedziany huk, krótki wpraw
dzie, lecz przenoszący huk naywiększey arma
ty, po którym przez minut kilka trwało drże
nie w powietrzu podobne do huku wzburzone
go morza, wciągu lego w domach wszystkich 
ściany i okna drżały; niektóre osobv widziały 
ze wschodu ku zachodowi kulę ognistą oto
czoną dymem, a która przerzynaiąc małe ob
łoczki w ruch ie wielki wprawiała, słowem 
wszyscy mieszkańcy zadziwieni niezmiernie by
li, me zuaiąc powodów lakowego wzruszeuia. 
W parę dni pożniey otrzymaliśmy wiadomość, 
iź podobny huk słyszany był o io  mil w ok
rąg Krasławia i Że ta kula w teyże samey 
godzinie pęk ła  o mil ledenaście od Krasławia 
około Siruiy, wyrzucaiąc z siebie kamienie, któ
re ciężarem swoim na łokieć g-.ębiny wryły 
się w ziemię, a z których naywiększy zawiera 
w sobie wiele żelaza i blizko puda waży. W i
działem iuż ułomek takowego kamienia i zduie 
mi się bydż zupełnie podobnvrn do tvch , co 
spadły we Francyi w okolicach A  igle'. Polic y a 
ztąd wysłaną została dla dokładnego zrobienia 
śledztw, oraz zachowania w całości spadłych 
kamieni, dalsze zaś szczegóły o spadnieniu w 
powiecie dyneburskim kamieni atmosferycznych 
iakie się dokładniey odkryią, będę się starał 
publiczności komunikować.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N IC Z N E .
F  R  l  S t  I  1 A .

z  P aryża , 1 8  Lipca.
W  roku 1 8 1 6 - toczyła się w Dijon sprawa 

pułkownika Chambute,  oskarżonego o rozboie 
i sąd tameczny kryminalny skazał go nieobe
cnego na śmierć. Wkrótce po ogłoszeniu 
tego wyroku stanęło przed posłem francuzkitn 
w Londynie margrabią Dusmond dwói h  olice- 
rów angielskich, 1 donieśli że pomieniony p u ł 
kownik, nietylko. na nich nienapadł i tnera- 
bował; lecz owszem ocalił im życie. Teraz 
sam teu pułkowuik ukazał się w Dijon i do- 

1 maga się zniweczenia całego processu i wyro-
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ku, który sąd apellacyyny u z n a ł  iuż za nie
ważny; pu łkow nik  bowiem w tym czasie kie
dy  m u zarzucano rozboie, b y ł  w czyn- 
nev s łu ż b ie ,  dowodził oddzia łem  sobie po
wierzonym i pod żadnym  względem niemógł 
bydz uważany za herszta zbóycdw. A nawet 
gdyby i rzeczywiście by ł  winien, sprawa iego 
przez woyskowy, a niezaś przez cywilny sąd 
rozb ieraną  bvdz b y ła  powinua.

ii  ega tu pogłoska, że izba deputowanych 
teraznieysza, ma bydz zupełnie  rozwiązaną; 
rząd bowiem ma nadzieię przez nowe iey 
dopełnienie  zapobiedz ciągle pauuiącem u du
chowi stronnictwa.

W tvch dniach czysczono w p a łacu  luxem ■ 
burskim  ru m ,  za pomocą k tórych oświeca się 
gazem izba parów. Wezora wieczorem kiedy 
poolwierono ś ru b y  i pusczono tam wodę, na
tychmiast z ru r  tak przykry począ ł wychodzić 
sm ród iż musiano iak nayspieszmey zamykać 
drzwi i okna, a kiedy woda ta s p ły n ę ła  do 
Sekwaue, wszystkie praczki opuścić  ią musia
ł y .  w rzece zas znaleziono wiele ryby zdech 
łe y ,  a na iedney z ulic p rzy leg łych  przedaią- 
cy czekoladę nagle tym smrodem uderzony 
p a d ł  na mievscu bez życia. Powrzechnie led- 
nak rozumienią, że opoplexvią dotknięty u m a r ł .  
Dziwno lednakże, iż dopiero pierwszy raz smród 
tak okropny czuć się daw ał;  czysczono bo
wiem iuż nieraz ru ry  pomieuione i nigdy tego 
medoswiadczano.

A n  c  l  i  i  A .

z  L o n d yn u , i 8 Lipca.
W  czasie ostatnich wyścigów na koniach w 

Essex, Kapitan Sm ith  u trzym yw ał,  że w prze
c iągu  półgodziny zrobi i i  mil angielskich lub 
póttrzeci niemieckich drogi. U dało  mn się 
o d b \ć  tę  drogę  we 24 minuty i 4<> sekund, 
w y g ra ł  zatem znaczne zak łady . Koń iego po 
tak mordu>ącev podróży,, b y ł  wcale mocny i 
nieznużony; lecz lezdziec ledwie m ógł oddy
ch a ć ,  a trzym ać  się na siodle w żaden sposob 
n iem ogł.  Niewdzięcznie iednakże znalazł się 
względem tak dobrego konia, gdyż  go  tu na 
mieyscu za z5,o gniueiów p rzeda ł .

Znaiomy ad m ira ł  S id n ey  Sm ith , który tyle 
iuż uczynił d la  uwolnienia niewolników chrze
ścijańsk ich  w Afryce i zrzucenia han iebnego  
Barbarvyczykdw ia rzm a , u ż y ł  wynalazku ka-  
leydoskopu dla dopięcia celu swoiego. Roz
kazał b y ł  sporządzić kaleydoskopy zupełnie  
innego rodzaiu, w których między innemi nie- 
zliczonemi figurami, wypadaią  rozmaite m ora l

ne zdania, wyięte z a lkoranu w ięzyku a ra b 
skim: i tak, iedoo zakazute handlu  niewolnika
mi, drugie twierdzi że wszelka władza iest od 
Boga, że  wszyscy ludzie są  bracia, i t. d. Pan 
S id n e y  Sm ith , który ina znaczące związki w 
Lewancie, rozes ła ł  wiele takich  kaleydoskopow 
do Baszów tamecznych, kousulów europeyskich 
i innych  urzędników, Celem upowszechnienia 
ich iak uaybardziey. Takim  to mepostrzeżo- 
nyin i niewinnym sposobem zwróci uwagę 
wielu Muzułmanów pogrążonych  w ciemney 
niewiadomości, . na te zdauia krótkie i iasne, 
k tórych znaczenie upoważnione iest lak św ię
t ą  X ięgą  iak Alkorau.

Wiadomo że przed kilku miesiącami zapo
wiedziano w anghi nowe assygnaty bankowe, 
które tak sztucznie ntaią bydz zrobione, iż nie- 
podobno niewiedząc sekretu ich z ro b ie n ia ,  
zrobić podobne fałszywe. A przeto iest nadzie- 
ia, iż nikt iuż nie będzie się kusił o ich n a 
śladowanie, czego przed tem tak częste wyda
rza ły  się przykłady . Niedawno podano bil do 
parlam entu  niższego opisuiący pomieuione as
sygnaty następuiącym  sposobem: Pole ich ma 
bydz czarne lub  kolonnve, lub nakoniec w 
kratki z liniy czarnych  i kolorowych. W yrazy 
B ank angielski, maią bydz wyciśnięte w górze 
każdey assygnaty białem i literami, na czarnym, 
granatowym, lub szarym tle, na krzyż 1 in iy ka
mi b ia łem i przeciągniętem. W artość  assvgna- 
ty wyciśnięta będzie wewnątrz papieru czarne- 
ini lub czerwonemi liczbami, a na odwrocie 
a s s y g n a ty  wyraźnie widać c a ły  iey napis, tyl
ko nawywrót.

H i s z p a n i t a .

z  M adrytu , 5 Lipca .
W ładza  sądowa w K a d y x ie  p rze s ła ła  tam e- 

czney m um cypalności zdanie  sprawy o m an i
feście wydanym przez ienerala  Freyre, w zglę
d em  rzezi d .  i o  m arca .  Nie naylepiey wysta
wiono w niern wspoinnionego Jen e ra ła ,  k tóre
go  równie iak Jen e ra ła  Odonnel,  stany k ra io -  
we sądzie b ę d ą .

S łychać , iż z powodu niezapłacenia ż o łd u  
i mizerney żywności, powstało nieukontento- 
wanie na  eskadrze w K a d y x ie .  Mówią także  
o zaszłych nieiakich rozruchah  w woysku lą- 
dowem.

M ęd zy  tłum aczonem i tu  dotąd na ięzyk 
hiszpański dz ie łam i,  iest także: Defensa de los 
instituciones liberales per el Em perador de 
Rusią  Alexandro I, en le d iscurso  que p ro m u -  
nicio en la apdetrura  de la Dieta de l reiuo d e
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Polonia en Varsovta el dia 27 de Marżo de 
1813 . (Obrona ustaw liberalnych przez N. 
Cesarza Rossyyskiego, A lexandra  / ,  w mowie 
którą  m ia ł  na zngaieniu seymu polskiego w W ar
szawie dnia 27 m arca  1818). W yszło  także 
następuiace pismo: Congreso de Carlsbad, per 
Mr. de Pradt, Arzobispo que fue de Malinas, 
traducido al castellano: peimcra parte. Esta 
obrita contiene m uchas  y buenas ideas sobie 
el espiritu publico de la E uropa, y sobre la 
orgauizacion social. (Kongres karlsbadzki, przez 
X .  Pradt by łeg o  Arcy-Biskupa Mech lińskiego, 
prze łożony na iężyk hiszpański, część  pierw
sza. Dzieło to zawiera wiele dobrych  myśli o 
publicznym du ch u  Europy, i towarzyskiem iey 
urzadząniu).

T c r c t u .

z Stambułu , 10 Czerwca.
Wielki Sn łlan ,  który od nieiakiego czasu 

powziął gust do budownictwa, kazał przerobić 
seray Galata, niedaleko Pera, rozszerzyć go, 
i wvsokim murem opasaC. Przeznaczył go nu 
mieszkanie dla swoich paziów, 1 d. 3o z. m. 
pierwszy raz prywatnie og ląd a ł .

Panuie tu znowu i w okolicach morowe po- 
wiertrze, które od 3o dni wiele ludzi, osobli
wie w Pera, sp rzą tnę ło  ze świata.

W  Ł  O C H Y.
Powszechnem  iest mniemaniem, iż Ali, Ba

sza Janiny , nie pomyślnie skończy walkę z 
P o rtą .  Część flotty tureckiey z łożoney z 1Ą 
okrę tów , p rzyby ła  iuż w okolice K o rfu , a 
reszta pod dowództwem kapitana Baszy codzień 
spodziewana. Ciągnie także liczne woysko l ą 
dowe Naybardziey się lęka zbuntowany Basza 
sposobu myślenia w łasn y ch  swoich poddanych, 
tak Greków iako też Turków; wszyscy czekaią 
tylko na przybycie woyska W . Su łtana , i 
c h c ą  zrzucić żelazne iarzmo, które dżwigaią. 
Dwa celmeysze miasta w obwodzie Conizza, 
w Albanii, nie tylko odmówiły m u żądanego 
kontyngensu  i zakładników, lecz nawet aien- 
tów iego zbroyną rę k ą  w ypędziły . Toz samo 
s ta ło  się w Berati i Bracori w A karnam i. Ali, 
pom im o dzikości swoiey, nie może ukryC trwo
gi. C hcąc  sk łonić  Greków do dzielnieyszey 
pomocy, obiecał naczelnikom ich podzielić z

niemi swoię w ładzę  i skarby. Nikogo atoli to 
przyrzeczenie nie uwiodło; znany iest bowiem 
z wiarołoinstwa swego. Kapitan Grecki Zunga  
porzucił iego obóz z dosyć licznym oddziałem 
woyska. S ły ch ać ,  iż A li , na przypadek pora
żki, stara się o przytułek w K o rfu  lub ta 
mecznych  okolicach.

Listy z W enecy i pod d. czerwca dono
szą, iż niebezpieczeństwo zagraża Alemu Baszy 
Janiny. Ciłowiek ten, który slarzeiąc t ra c i ł  
czynność, u s tąp i ł  kilku warowni nowemu są 
siedzkiemu Baszy, którego Porta  przed dwoma 
laty m ianowała. Miał iednak nadzieię, iż d a 
wny swóy \vpłvw u dworu slambluskiego odzy
ska, co mu się iednak nie uda ło .  Tak więc 
pozbawił się korzyści z posiadania wspom m o- 
nych warowni. Ma tylko blizko 20,080 woy
ska, na które się spuścić  może. Skarby iego 
wynoszą zaiste do 200 milionów piastrów, lecz 
nie w samey gotowiżnie. Dowodzi sam w Ja
ninie', naystarszy syn iego. Muktar Basza w Be- 
rat\ średni zaś, Veli Basza, w Ptevesa, a nay- 
młódszy, Snlik-Bey  w Georicha pod górą  
Mezzovo. Lekkiem iego woyskiem dowodzi 
Grek, nazwiskiem Odysseus, znany z rozboiów 
woyskowych. Navgrożnieyszvm nieprzyjacielem 
A/ego, iest Basza Skutaryyski, który s tan ą ł  na 
czele 2Ó,ooo wybornego woyska. W  naygor-  
szym razie postanowił A li bronić się w stoli
cy swoiey, k tórą  w dostateczną ż y w n o ś ć  
opatrywać każe.

Osobliwszą iest rzeczą, iż Grecy, którzy nie
dawno uważali Baszę Janiny  za naygrożniey- 
szego i nayokrutnieyszego tyrana ich cyczyzny, 
teraz biorą o ręż  na obronę iego. W spom niony 
Basza wezwał także mieszkańców w Parga ,  
aby się pod chorągwie iego zebrali, i dopomo
gli mu do pokonania woyska Baszów, k tórych 
Porta przeciwko niemu w y s ła ła .  Jak dawniey 
obwiniano Pana M aitland , wielkorządcę angiel
skiego wysp. Jońskicb, iz oddaiąc miasto 
Parga Baszy Janiny , potęgę iego pow iększył, 
tak teraz czynią mu wyrzuty, i i  pozwolił es
kadrze tureckiey weyść na morze Jońskie, i 
dz ia łać  przeciwko wspomnionemu Baszy. Ani 
sobie, ani anglikom, nie ziednał p rzychylnoś
ci Greków. P rzyby ł do Tryeslu ; zkąd ma się 
udać do Londynu.

-w P b t e b s b u b g i t .

W d r u k a r n i  w o i e n n e y  G t d w u c g o  Sztabu,  JLGO CESARSKIEJ  Ulśilm


